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W iadom ości zagraniczne.

—  IVarsrawa  18 KwieJnia. —  
W e d ł u g  doniesień z Gdańs ka  z dnia 13 

b. m. żeg luga na Wis ie  j u ż  o tworzoną ".osta­
ł a .  Daw ne  koryto r zeki  zmieniono:  ma w 
ś rodku  7,  a  po brzegach  5 stóp głębokości ,  
za tem przedstawia dostateczne bezpieczeńs two 
do '  spławu.  J u ż  nawet  ki lkadzies i ą t  s ta tków 
przypłynęło było ze zbożem.  Obl iczono,  że 
-J ilości wody odpływ a n o e n t  korytem przy 
wiosce N e u f a h r ’, a ^ s tarem.

— Paryż 6 Kwietnia'. —
Kró le w ic z  x i ą ż e  Aumnle  (Omal) ,  przed 

wyjazdem do Alg ie ru  wyprawi ł  ucztę dla o- 
f ice row 4go p u ł k u ,  k tó rego j e s t  dowódzcą ,  
muzyce  da rował  2()0 fr. ,  a  każdemu żo łn ie ­
rzowi  podwójną  dzienną racyę.  —  O t r z y m a ­
no wiadomość,  że  wychodźcy kar l i s towscy u* 
dali  się w znacznej  l iczbie ku granicy P i re -  
ne j sk ie j ,  celem wzniecenia rozruchów w pro- 
Wincyach Biskajskich .  Rząd  kaza ł  ich p r z e ­
wieść w północną część F ranrvi .

Obecnie  znajduje się w s łużbie nieczyn­
nej  295 j e n e r a ł ó w .  Z tych naj starszy j e s t  
j eue ra ł  ma jo r  hr .  L a m e t h ,  k tóry ot rzymał  
ten stopień roku 1791,  to j e s t  blisko od lat 
pięćdziesiąt .

—  Od grenie S erb ii29 M arca. —
(L . A . Z .)  Pod łu g  ostatnich wiadomości  % 

Belgr adu  26 m a rc a ,  n ac z e lc .k  ppozycyi  s t ryj  
x i ę c i a ,  J e f rem O b re n o w ic z ,  złożył  x ięc iu  
p rzys ięgę wierności  i przyszło do formalnego  
pojednnnia ża s t ronnikami Je frema.

■ Z  Konstantynopola  dowiadujemy się,  pod 
d. 18 b. m. ,  że  Reszid pa sz a  przes iał  hospo­
darowi  W o ło sk ie m u  f i rm an ,  na mocy k tó r eg c  
wygnany j a k  wiadomo pu łkownik  Campin iano,  
ma  dozwolony powró t  do Buchares tu  i o sie­
dlenie  się t amże.

Niemcy  —  W  Darmsztadzie czynią n ad ­
zwycza jne przygotowania do świetnego  p rzy­
j ęcia J .  C. W .  Cesu izewicza  Następcy t r onu  
rossyjskiego.  Do dnia 6go b. m. miał  być 
t amże zgromadzony  p u łk  l ekk ie j  gwardy i  
k o n n e j ,  prócz tego zb ie ra j ą  na  r ewie  po 50 
żołnierzy z każdeg o  pułku.  Dostojny gość 
był  spodziewany . l i g o  b. m Z  D a r m s z ta d u  
uda  się z odwiedzinami  do dworu  Nassausk ie -  
g o ,  a za powrotem do D a r m s a i a d u , Wznowią 
się uroczystości .  X i ą ż ę  Wi t tg es te i n  wyjecha ł  
na Je go  spo tk an ie  do granicy.

—  Aiexandrya  6 M arca. —
Pasz a  j e s t  bardzo zadowolony k ie run k ie m 

j a k i  wzięły sprawy  w E ur op ie .  Jene ra łn i  
k on su l ow ie ,  j a k  sie zdaje  nic mu nowego  nia
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pr xed s ta » i l i .  P a x n  t e ra*  c i ekawy j e s t  czy­
tać oświadczenie j a k i e  minis ter  angielski  w 
dn iu  7 b.  m.  dawa ł  wp ar ł mn en c ie  w zg lę d em  
j t a n u  lu recko-eg lpsk ie j  sprawy.  W sz ys t ko  
g a  t e raz za jmuje .  Za  nadejściem dz ienników 
10 lub 15 t lomaczy  za jmuje  się t lo inac ien iem 
a r tyku łów  dotyczących sprawy wschodniej ,  a 
że  pasza  nie ufa swoim przybocznym u r z ę ­
d n i k o m ,  prze to  często k a ż e  swemu synowi 
Saidowi  albo k tó rem u cudzoziemcowi  t lómo­
czyć pojedynczo ar tykuły .

—  Macao 7 Stycznia. —
Ce sa r s k i  komisarz wydal  w dn iu  13 gru* 

dn ia  rozporządzenie '  k tó re  zabran ia  w p ro w a­
dzan ia  to w ar ó w  angiel sk ich  pod j aL imb ądź  
p o zo r e m ,  i konsul  amerykańsk i  zos taj e os t r ze ­
żony żeby nie dozwalał  wprowadzać tych to ­
w aró w  na okręty  j ego  n a r o d u ,  i w tym celu 
mus ia ł  on podpisać zobowi ąz an ie ,  że  w ra z i e  
gdyby odkryto na okrętach  ameryk ańsk ich  to­
wary  tego r o d z a ju ,  k tó re na nich umieszczo­
n e  -os tały  w czasie podróży,  okr ę t  i ł a d u ­
n e k  zostanie skonf iskowany.

K om isa rz  Chiński  szczegó lną  baczność 
zwr óc i ł  na M a c a o ,  a lbowiem zdaje się oba.  
w ia ć ,  że  Angl icy mogliby ten punk t  op an o ­
wać.  P o r t u g a lc zy ko  wie także zda ją  się dz ie ­
l ić te obawy,  szczególnie pon ieważ Chińczy­
cy sobie  przywłaszczyl i  w Macao wsze lkie 
p r a w a  zwie rzchnośc i ,  t a k ,  że jeś l iby w r a ­
z ie  wojny Angl icy wydar l i  to miasto C h i ń ­
c z y k o m ,  wtedy Portuga lczycy  me  mogliby 
czynić uzasadnionych pretensyi .  J u ż  jeden 
znakomi ty  mandaryn  z rodu ma nsz m ów ,  k t ó ­
ry  dawniej  dowodz i ł  w części T u rk e s ta n u  
podległej  r ząd owi  ch iń sk ie m u ,  przybył  tutaj 
Z oddziałem wete ranów.  M n i e m a j ą ,  że  ten- 
żu ma polecenie przygotowania wszys tkiego 
do nbrony przeciw nieprzyjac ie lskie j  napaści .  
jj« D z i e n n i k . Canton Press z dnia 21 g rudn ia  
donosi ,  że komisarz  chiński  L i n ,  p r z e d s i ę ­
wz ią ł  podróż po rozmai tych nadbrzeżnych o 
k ręga ch  tej p rowincj i .  Pog łoski  o o d w o ła ­
niu L in a  c/ ągle obiega ją .  Mandszucki  j e n e ­
ra ł  Ali,  zastąpi  go,  a inni m n i e m a j ą ,  ze na-  
s tępcą jego będzie H w a n g  Ceo L s z e , k tó ry  
niedawno p rzedłożył  cesarzowi  chińskiemu 
p rośbę o naznaczen ie  ka ry  śmierci  na p a l ą ­
cych opium.

Kapi t an El l iot  wydał  odezwę do komisa* 
r za  chińskiego ,  w k tóre j  żąda aby z p o w o ­
du podobieństwa spokojnego za ła twienia  po­
r o zu m i eń  i ze względu na in te res  kupców 
angie lskich  dozwolona rodzinom ich zamiesz ­
kać  w  Macao aż  do p rzy wró ce n i a  związków

hand lowych.  N a  co u r zędn ik  Ch iński  miał  
m u  ptid dniem 18 g rudn ia  o dp ow ied z i eć ,  że 
cale n ieporozumienia  spowodowane zos ta ło  
przez  n ierozt ropno postępowanie  intenoenta 
ang iel skiego  k tó ry  wszelkie okręty  w Ko ng  
H o n g  za t r zym ał ,  przez  to spowodował  śtniei 
jedn ego  Chińczyka  i inne smutne wypadki  i 
k tóry nadto niedozwała s ta tkom angie lskim 
płynąć do Yainpoa  który nakoniec  uporczy­
wie wzbran iał  się podpisać żądan e  przez r z ą d  
Chińsk i  zobowiązanie .  D l a  tego kom is a rz o­
wi pozostaj e  tylko oświadczyć że rozkazy  ce ­
sa r sk ie  ścisłe m a ją  być  w yk o n yw an e ,  por t  
Kan ton u  na zawsze zos tanie zamkię ty i ż a ­
dnej  rodzinie angielskiej  m e  może być do­
zwolonym pobyt  w Macao .

R ozm aitości.

DziipaL  L o rd  Regina ld S e jm u r  był  o- 
ry g in a ł em ,  pochopnym do p ła tania różnych 
psot ,  k tóremi  zawsze powsze chn ą  u w a g ę  na 
siebie zwraca ł .  J edneg o  dnia po południu,  
ojr zano go  w a le j ach  k ró lewsk iego  z w i e ­
r z y ń c a ,  p rzechadza jącego  się z przecudnie  
p ięknym tygrysem.  Wszyscy obecni,  do k tó ­
rych s ię  przyb l i żył  , post r zegłszy tygrysa u* 
ciekali  z przes t r achem od lorda.  N ieb aw em  
po jawi ł  się konstabl ,  k tóry go imien iem praw 
zapytał ,  zkąd mu  p r z y s . lo  na myśl t ak  d z i ­
k iego  zw ie rzu  wp rowadz ić  do pub licznego 
o g r o d u ,  w i ed z ąc ,  iż widok j e g o  wszystkich 
przechodzących  przerazi .  — ^Przec ież  wolno 
luic odrzek ł  lo r d ,  ^p rzebrać  mojego  s ł u ż ą ­
cego w l iberyę,  j aka  mi s ię  podoba.  I l e  mi 
wiadomn nie masz żadnego p r a w a ,  k tóreby  
mi  zakazywało  mojego  s łuż ąc eg o  zaszyć w 
s k ó i ę  tygrysa.« — »W ię c  to nie j e s t  tygrys,
ty lko « —  eNąbuhodoftozor ,  mój  s łużący z
nowej  ł  undlandyi —  T o  us łyszawszy k o n ­
s t ab l ,  uk łoni ł  się i p rzepros iwszy lorda od­
szedł.  —  L or d  KeginalJ  był wielkim lubo-  
u n ik ie m  zw ie rz ą t  exołycznych;  między inne- 
mi  miał  t akże  bardzo p ięk ną  ma łpę  k tó r ą  
S o k ra te s e m  nazywał ,  i w z ią ł  j ą  j edneg o  wie­
czora z sobą  do loży w t eat r ze D r u r j l a n e ,  
S okr a t es  s iedząc obok  swojego  pana,  ko k ie ­
tował  na sposób wyświeżonych niodnis iów 
przez lo rynetkę to tę, to o»vę damę.  Gdy z 
tego powodu pows ta ł  rozruch  w par terze,  
p rzyszed ł  znowu konstab l  z zapytaniem , j a ­
k iem prawem poważył  się lord brać z sobą 
ma łp ę  do loży? —  »Lożę tę* o d r i e k ł  lord,  
na ją ł em na lat pięć i z gó ry  za n ią  zapła-
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ci lem.  I l e  mi wi ado m o,  nia~masz żadnego 
prawa,  k tóreby mi zakazać mogło brać z so ­
bą  towarzysza do loży? — »Lecz obecność 
towarzysza  twego lordzie,  sprawia  rozruch  w 
par t erze  i wszystkich widzów oczy na twoję  
lożę zwraca. . . * — «Albozlo inoja wino? »Ł- 
boż  j a  każę wid zom ,  aby s ię  na mego  Sro­
ki atesa pat rzyl i? Jes t em panem w m ń j - l o ż y ,  
i j eże l i  s ię pan natychmiast  nie oddal isz,  
więc pozwolisz,  iż prawa gospodarza  nżyje.*— 
» Ro zu mi em ,  r o z u m i e m * ,  od rz e k ł  konstabl  i 
odszed ł  z pośp iechem.  — Podczas  zapust  
p rzyjechał  lord Reginald S e jm u r  do Paryża.  
Je dne go  wieczora,  gdv w t eat rze  Feydeau 
był  wielki  bal maskowy,  pośród mnóstwa 
ma se k  pojawiły się dwa niedźwiedzie ,  j eden 
czarny a drngi  biały,  k tó re  za raz przy wni j -  
ściu do sa l i ,  zwróci ły  na uiebie wszystkich 
obecnych uwagę .  O ba d w a  te niedźwiedzie 
idąc na tylnych nogach i t rzymając  przednie-  
Ini łapami ikij na g r zb iec ie ,  tańczyły pas de 
d e u x , a to tak śmiesznie , i ż  obecni  są dzą c  
że  t ańcujący  są  w samej  r zeczy maskami ,  
nie inogli się niemi dosyć nacieszyć.  Jeden 
z tychże niedźwiedzi  - c z a r n y — gra t  swoję  
rolę  tak co do chodu j a k  i postawy z t a ką  
p r a w d ą  i cha rak te rys tyczną  w ie rnośc ią ,  że 
wszys tk ie  inne maski ,  a nnjszczegółn; ńj demy 
paryzkic,  lubiące wszys tko,  co tylko nadzwy- 
czajne,  tym niedźwiedziem zachwycone były.  
N iek tó re  zaczęty z nim rozmawiać ,  upewnia­
ł y ,  że  go zna ją  szeptały mu różne  nazwi-  
su a do ucha,  Ale  n iedźwiedź  nie wychodzi ł  
z  swej  rolg nie odpowiada!  n ic— tylko mru« 
czaj .  Lec z  gdy j e dna  z dam obsypała  go 
cuk i e rkami  i wachlarzem swoim po mordzie  
musnę ła ,  n i e dźw ie dz i em  ośmielony,  podniósł  
p rzedn ie  swe łapy i tak ciężko położył  jo  na 
r amionach pięknej  damy,  iŁ na r  yk rzyk  p r z e ­
s t r aszonej ,  białe j e j  ci-lo pazurami  za drasną ł ,  
a  spuszcza jąc  się spiesznie na dół,  posza rpał  
j e j  domino różowego  ko lo ru .  —  ,»A to za 
nadto,  maska  z.i daleko wolność swoję  p o s u ­
wa!  Jest to i wykio„zenieni  przeciw przyzwoi­
tości!* rzekły niektóre z m a se k ,  c i snąć  Się 
do n ieobyczajnego niedźwiedzia  by e s k a r ­
cić za tę zuchwałość .  N ie i zw ie d ź  urażony  
t ą  na ta rczywością ,  zaczą ł  im dzielny odpór  
■tawić. W  tein j ak iś  pan w cza rne domino 
ubrany,  zbl iżywszy 8ię óo niedźwiedzia r zekł :  
•Mości  p a n i e ,  zdaje s ię ,  iz p rzy sz ed ł eś  tu 
j e d y n ie ,  abyś rozruch międze publ icznością 
Sprawił.  P ros zę  bardzo,  powiedzieć mi swoje 
na z w isk o :  j e s t em komisarz pol .cyi ,  a przeto 
upoważn iony  każdemu burzycielowi  spokoj-  
ności p rzyzwoi te  zachowanie  s ię  nakazać.*—

N a  ' te  s łowa komisa rza  pulicyi ,  n iedźwiedź 
znowu mruczeć za cz ą ł ,  ate w t ejże samej  
chwili zbl iżył  się biały n iedźwiedź do Komi­
sa rza  i rzeki :  »()to masz  wpan bilet.  N a ­
zwisko  moje będzie mu  r ę k o jm ią ,  że jutro 
gotów je s t em  wynagrodzić szkodę,  k tó r ą  mój  
towarzysz oczynił ,  i uleczyć r a n ę ,  k t ó r ą  z a ­
d a ł . * —  T o  rzekłszy,  w z i ą t  swego  cza rnego  
ko legę pod ramię  i wyprowadz i ł  go z sal i .— 
Nazaj.Jti  z umieszczono w Gazecie de France 
nas tępu jące  uwiadomienie:  i T e  dwa n iedźwie ­
dzie,  k tóre  na wczora jszej  reducie t ak w ie l ­
k ą  na siebie zwróci ły u w a g ę ,  byłyto j a k ie -  
Siny. się właśnie z pewnością od samego  k o ­
misarza  policyi dowiedzieli  —  byt to: ósv 
s ławny dz iwak  lord Regina ld S e jm u r  i Rocco 
j e g o  udresowany  n iedźwiedź.  Mniemamy,  iż  
nowina  ta wcale n iepoc ieszną  będzie dla d a ­
my, k tó ra j e dn em u  z nimi na dzień  dzisiejszy 
s łodk ie  rendez vous p rzy rzek ła .*

—  Najhuczniejsze miasio u> świecie. J e d e n  
z podróżnych mówi:  »Bagdad odznacza  się 
między wszystkieini  miastami ,  k tó re  w moich 
podrużauh zwiedzi ł em , przez wsze lk ie  j a k i e  
tylko wymyśleć ma żn a  rodza je  h a ł a s u , i 
mieszkańcy j e g j  są  naj k rzyk l i wsz em i  z 
wszys tkich mie szkańców ziemi .  Nim  dzień 
zaśw i ta ,  macie tain n ieskończony  k o n ­
ce r t  k u r  i k o g u tó w ,  potem nas tępu je  g ł u ­
sząca  pobu dk a  żo łnierzy ,  tę  p rzebywa g r o ­
mada  psów,  k t ó r e  poty wsze lkiemi  g łosami  
sz czeka ją  aż osły zaczną  się popisy wać sw oim 
g łosem.  T ym c za s em  Arabowie k tó rzy  dla 
bezpieczeńs twa schronil i  się do m ia s t a ,  p o ­
wstali  ze snu i zaczyna ją  wyganiać na pole 
swo je  t rzody,  ow iec ,  bydła i w ie l b łą d ó w ,  
k t ó re  z sobą  sprowadzi l i .  T o  bydło a r a b .  
skie albo masi  mieć na jb a rd z ie j  tępy s łuch 
ze wszystkich byd lą t  na swiecie albo przy* 
nejmniej  s t róża ich tak sobie  wys tawia ją ,  bo 
t akiego  k rzyku  i bic.a i nawoływaniu w tę i 
owę s t r o n ę ,  j a k  tutaj  codziennie widzieć i  
s łyszeć m o ż n a ,  nie znaleźl ibyście n ie gJz ie  
indziej .  Ty mc zas em  w s ta ją  inni d w uo ożn i  
mieszkańcy .  Spokojni  T u r c y  cicho p r z e s u ­
w a j ą  s i ę ,  chrześc ianie t a kż e  . żydzi  nie r o z ­
dz ie ra ją  uszu niepotrzebneni i '  k r ry k e tn i ,  a l eż  
tam je s t  mnós two  j e szcze innych A ra bó w ,  
którzy  wszędzie się k r ęc ą  , w o ła ją c  w z a je m  
na s iebie i na inne osoby i p rowadząc  m i ę ­
dzy sobą  rozmowy,  będą c  o pięćset  k r o k ó w  
jed en  od d r u g i e g o ,  p rzyczein  natu ra lnie  tok 
mocno k rzyczeć m u s z ą ,  j a k  tylko piersi  ich 
z d o ł a ją ;  nie lu b ią  oni  c seka ć  c r ozm ow ą
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póki  nie zn ł i zą  się do s i ebie ,  bo płuca w 
Bagdad z ie  zda ją  się być t iuiszemi niż nogi.  
P o te m  —  ale wole zamilczeć szczegóły o w y ­
woływaczach w mieście,  duchowni  ca łą  s i ł ą  
p iuc  k rzyczą ,  i e b .a c y ,  fal^irowie,  w o ła j ą  na 
p rzechodzących  o j a ł m u ż n ę ,  w imię Allacha,  
a  co najgorsza  śpiewacy z profesyi snu ją  się 
wszędzie  i ś p i e w t i j ą a l b o  raczej  k rzyc zą  pó- 
k i  im kto co nie da aby zamilkli .  S łowem 
największy ha łas  w Londynie ,  nawet  w dzień 
t a rgow y,  k iedy wrzaw a  j e s t  na jw ię ks z a ,  ni-

czein j e s t  vt poruwnaniu z zwykłym haliasem 
w Bagdadz ie.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 21 da dnia 22 Kwietnia..
Z a w odn iakow a  I z a b e l l a  o h . ,  C z yżyńsk i  A n to n i  oh., 

A dełun j j  A le x a n d e r  k u r y e r  cess. ross*, z P o l s k i ;  — 
D a n y  D an ie l  o byw a te l ,  P rz y b y l s k i  F ra n c i sz e k  ,  z  
Gal icy i .

W yjechali ż  Krakowa .
A d c lu n g  A Iexandc r  k n r y c r  cess.  ross . ,  Dnny D a ­

niel  o b . ,  do G al icy i  j —  D u b o is  A u g u s t ,  M oczyuski 
f ta ro l ,  do P ru s s .

D o n i e s i e n i a  i > z ę d o w e «
N r  o 1892.

W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 
W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Kranowa i  jego  Okr ęgu.

Pos tęp u j ąc  we d ie  rozporządzenia  Senatu  
R z ą d z ą c e g o  z dnia 6 b. m. Nr .  1893 D.  G.  
podaje  do wiadomości  tych wszystkich osób,  
k tó r e  to doniesienie in t e ressować  m o ż e ,  iż 
W  dniu 27 b .  m .  ta jest  .w p ierwszy poniedziałek  
p o  nadchodzących świętach Wie lk an ocn yc h ,  
odbywać  się będzie w b iotach  W yd z ia łu  
sk a rb o w eg o  sp rzedaż przez  dekla racye  opie­
czę towane t r zech tysięcy centna rów cynku 
wag i  ber l ińskiej  gotowych do oddan ia  za raz  
po  zapłaceniu j e g o  s z a c u n k u ,  od ceny złot .  
po ls .  t rzydzieści  j eden  g roszy dwa za każdy 
centna r  namienionej  wagi .  K t ok o lw ie k  zatem 
n»a chęć zakup ien ia  tej p a r ty i , zechce w di 
wyże j  oznaczonym,  w ciągu czasu od godz i ,  
ny 10 do 2gie j  z południa złożyć s w ą d e k l a -  
r a c y ą  na ręce Sena to ra  w namienionym ‘W y ­
dz ia le  p rezydującego;  j e d n a k ż e  os t r zega VV'y. 
dział  na jwyr aź n ie j ,  że t - lk o  t ak ie  deklaracje

za ważne  uzna ne- będ ą ,  j ak ie  zastosowane z o ­
s t aną  do fo rm Dzienn ikami  Rząduwemi  i \ r u  
15 i 16 oraz  17 i 18 z r o k u  b. podanych do 
wiadomości  pub l i cznej ,  przy za regu lowan iu  
ceny nie do o g ó ł u ,  I p c z  do każdego centna ra .  

K r a k ó w  dnia 8 kwietnia 1840.
p rezydujący  Sena to r  

A. W ę ż y k .
(2r ) Paprocki Refer. Sen.

Prawni e  za ję te  r uc hom ośc i ,  j a k o  to :  for- 
tepiano j a s ionowe o 6 j  o k ta w a c h ,  dwa ł ó ż ­
ka , s tol ik do g ry,  sz a fa  o r zechow a ,  k a n a ­
p a ,  6 k rzese ł  i 2 kar ł a  j a s io now e  ad am as z­
k iem czerwonym po kry te ,  tudz ież  komod  2,  
będą w dniu dwudzies tym czwar tym kwietn ia  
b. r. o godzinie 9 z r ana w gmachu  S u k i e n ­
nicach zwanym w drodze exekucy i  sądowej  
przez publ iczną l icytacyą sp rze dan e ,  o czem 
publ iczność zawiadomioną zos taj e i chęć l i ­
cy towania ma jący zechcą  , i ię zejść na czas 
i miejsce oznaczone zaupuirzcni  w go tó w k ę  
pieniężną^

Kruków d. 18 kwietnia  1840 r.
L u d w ik  Będziszewski Kom.  Sąd.

D o n ies ien ia  pryw atne.

Os ob a  w pewnym wieku  posiadająca 
język i  f rancuzki  , n i emieck i ,  ' ł ac iński  i 
rossyjski  i nauki  klassyczne zaopa t rzona  
w świadectwa kondui ty ,  i u zd a tn ie n ia , ż y ­
czy Subie wni jść w obowiązki  g u w e r n e r a ,  w 
mieście lub na ws i ;  b l i ż szą  wiadomość m o ­
żna  powziąść u r eda k to ra  Gazety K r a k o w ­
skiej .

SEetnlogcr j« -ftlofimteulwra nacbffc 
S B t ę n .
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